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mmaammm....
Przegląd politycznymi

Jakie ma zajęć stanowisko „delegacja 
polska", ;albo raczćj grono posłów pol­
skich w radzie państwa? — kwestja ta 
stoi na porzędku dziennym dyskusji w 
w dziennikach krajowych.

Czas z widoeznę niechęcią patrzy się 
na ukonstytuowanie się posłów polskich 
w osobne „koło polskie" i radby widzieć, 
aby posłowie polscy weszli do konserf 
watywnego klubu tworzącego się pod kie­
rownictwem hr. Hohenwarta.

„Ti udnoby zrozumieć potrzebę — pisze 
Czas — tworzenia koła odrębnego, skoro 
cała izba dzieli się na stronnictwa we­
dług zasad; bo na polu zasad widocznie 
toczyć się będzie walka. Klub wierno 
konstytucyjny, klub lewicy, klub zacho­
wawczy — oto stronnictwa Diby hufce 
gotujące się do walki. Część ruska dele­
gacji galicyjskiój weszła )uż, jak  dono­
szą , do klubu wiernokonstytucyjnego, 
czemużby większość polska nie należała 
do klubu konserwatywnego, w którym 
się mieszczą narodowcy i autonomiści? 
Czy dlatego, że nie ci<ła większość chcia­
łaby należeć do klubu, którego przewo­
dnikiem wskazanym jest hr. Hohenwart? 
Tćm gorzój. Ale wtedy, skoro do tego 
stopnia w delegacji panuje rozdwojenie, 
moźnaź myśleć, aby koło polskie podda­
ło się solidarności jak  dawnićj ? A bez 
solidarności na cóż się przyda koło pol­
skie ?“

Czego Czas sobie ży  c z y ,  tego Dzien­
nik Polski się o b a w i a ;  narzekając na 
„klikę mazgajów", którćj przypisuje wi 
nę niepowodzenia przy wyborach, pisze 
Dziennik:

„Po tćm, co się stało z wyborami — 
po hańbie, jaką ta klika zadała krajowi 
i sprawie naszćj, — po szkodzie, jaką 
bezczynność dotychczasowego sterowni- 
ctwa wyrządza całemu obywatelstwu, po­
grążając je w coraz większy upadek; pa­
nowie wzmiankowani stracili prawo do 
dalszego dzierżenia steru. Dziś, ujrzaw­
szy pana Hohenwarta na prawicy swo- 
jćj w radzie państwa, przysuną się oni 
znowu do niego, jako stara gwardja, i 
zechcą iść ręka w rękę z klubem „kon­
serwatystów", na których czele stoi p. 
Hohenwart. Polacy zaś w kraju nie po­
siadają teraz nic, coby zasługiwało na 
konserwację. Nędzy powszechnćj, głodu, 
zarazy, lichwy, niszczących podatków, 
złego sądownictwa, blagi bezsilnćj, darmo- 
jadztw a tantiemowego i t. p., prócz kliki 
wielkich panów, nikt tu  konserwować nie 
pożąda; cały kraj woła: poprawy, pracy 
dla kraju , a nie wysługiwania się kon 
serwatystom zagranicznym."

Zdaje nam się, że te dwa przeciwne 
kierunki dadzą się łatwo pogodzić. Zda­
niem naszćm posłowie polscy jak da­
wnićj tak i teraz powinni utworzyć koło 
polskie; ale tak jak  dawnićj „solidarność" 
nie we wszystkich obowiązywała kwe- 
stjach (np. nie obowiązywała we wyzna 
niowych), tak  i teraz solidarność tylko 
do p e w y c b  k w e s t y j  powinna być za­
stosowaną; następnie zaś w kwestjach 
n a r o d o w y c h ,  które eo ipso są k o n ­
s e r w a t y w n e  (boć chodzi o utrzyma­
nie narodowości), w kwestjach tych koło 
polskie może iść ręka w rękę z klubem 
hr. H ohenw arta, robiącym w kwestjach 
tych opozycję systemowi centralistycz­
nemu.

Organizacja stronnictw w radzie pań­
stwa postępuje szybko. Klub środka u 
tworzył się już. Osobno tworzy się klub 
ekonomiczny.

Co do wyboru prezesa izby, w klubie 
środka większość otrzymał poseł Weeber; 
pomimo to jednak klub ten oświadczył, 
że w kwestji tćj zastosuje się do uchwa­

ły  klubu lewicy. Ten ostatni zaś odbył 
już podobne głosowanie na prezesa izby, 
przyczćm najwięcój głosów otrzymał dr. 
Rechbauer. Z 152 głosujących bowiem 
Reehbauer otrzymał głosów 75 — zaś 
Weeber tylko 46. Zdaje się więc, że dr. 
Rechbauer obrany zostanie prezesem izby.

Do komisji weryfikacyjoćj wpłynęło 
mnóstwo protestów wyborczych ze wszyst­
kich prowincyj austrjackich. Z Galicji 
wymieniamy tylko p ro tests : z Łańcuta 
przeciw Gołąbowi; z Tarnowa przeciw 
ks„ K aczale; z Drohobyczy przeciw Ma- 
dejewskiemu; z Tarnopola przeciw Czer- 
kawskiemu; ze Stanisławowa przeciw Ka- 
m ińskiemu; z Brzeżan przeciw Łukasie- 
wiczowi itd.

Rząd zamierza przedłożenie swoje fi­
nansowe wnieść w izbie dopiero po wy­
borze prez* sa.

Gazeta Narodowa w artykule wstępnym 
pod tytułem : „Gdybyśmy byli patrjota 
mi" wzywa Galicję do ratowania zagro­
żonych upadkiem „Tellusa" obywateli w 
Poznańskiem. Pisze o n a :

„W tak naglącym wypadku, gdybyśmy 
byli patrjotami, a właściwie, gdyby pa- 
ti jotami byli ci z pomiędzy nas, co są 
potęgą i powagami w sprawach finanso­
wych, coby nastąpiło? Oto niewątpliwie 
pozawiązywałyby się u nas natychmiast 
we Lwowie komitety finansowe, z ludzi 
fachowych i mających wpływ z ło ż o n e ;  
te weszłyby nie tracąc chwili czasu, w po­
rozumienie z patrjotam i w Poznańskiem 
i wspólnemi siłami staranoby się zara­
dzić złemu.

Ciężko wypróbowaną jest Galicja osta 
tniemi „krachami" wiedeńskiemi; przecież, 
przy dobrój woli, 200000—300,000 zła. 
dla poratowania Poznańskiego znalazłaby 
Galicja..."

Pruska mowa tronowa zawierać bę­
dzie zapowiedź zaprowadzenia p r z y m u ­
s o w y c h  ś l u b ó w  c y w i l n y c h .

Papież wystosował list do hr. Cham- 
borda, w którym postępowanie hrabiego 
nazywa „lojalnćm i chrześcjańskićm". — 
Papież kończy temi słowy: „Pierwćj czy 
późniój bezbożność ustąpić musi miejsca 
tym mężom, których Bóg przeznaczył do 
ratowania Francji i do ocalenia społe­
czeństwa nurtowanego obłudą i ateuszow- 
stwem."

Nordd. allg. Ztg donosi, że w skutek 
uwięzienia jednego poddanego niemiec­
kiego w Kartagenie, poselstwo niemieckie 
w Madrycie otrzymało upoważnienie we­
zwania w razie potrzeby pomocy floty 
niemieckićj. F lota niemiecka pojawiła się 
przed Kartageną, tam jednak otrzymała 
wiadomość o wypuszczeniu na wolność 
swego poddanego niemieckiego.

0 środkach zaradczych 
w iedeńskiego giełdowego „k rachu".

W kołach finansowych w W iedniu zaj­
mują się od niejakiego czasu przeważnie 
kw estją, jak  rząd centralny Przedlitawji 
może zapobiedz zupełnej ruinie handlu, 
przemysłu i rękodzielnictwa, które już tak 
gwałtownie podkopane zostały przez t. 
z. „krach" giełdowy? Rozbierają wszech­
stronnie różne ewentualności, które są 
prawdopodobne, a z drugićj strony zno­
wu nie zasłaniają oczu przed trudnościa­
mi, jakie się przeciwstawiają tak nadzwy­
czajnie trudnój operacji. Kredyt bowiem 
na wszystkich punktach zachwiany; nie 
mała więc rzecz go podnieść i utrwalić 
za pomocą austrjackich finansów.

Nic naturalniejszego, że więksi finan 
siści, których ta sprawa najbliżój obcho­
dzi, a którzy mają różne stosunki z rzą 
dowemi osobami wysokićj pozycji, ana 
lizować mogą i szansy ministerjalnych

m
zamysłów w tćj kwestji i pobudki tćj 
nieco spóźnioóćj gorliwości, jakoteź po­
stawienia horoskopu: czyli polityka cen 
tralistyczna nie przeważy szali na stronę 
koniecznćj ofiarnośei skarbu publicznego V

To już bowiem dziś nie jest tajemni­
cą , że system centralistyczny, jeźli nie 
moralnie, to politycznie ściśle związany 
z aparatem finansowym stołecznego mia­
sta monarehji', który się składa z przy­
jaciół finansowo protegowanych przez rząd 
centralny i gotowych do wszelkich ofiar, 
jakich wymaga polityka teraźniejsza. — 
W mowie od tronu myśl tę ministerjum 
Auersperg Lasser naznaczyło ogólnikowo, 
dając do poznania, że liczy na swoją par- 
tję w parlam encie, która go nie opuści.

Co do głównyeh pobudek , które w 
chwili otwarcia pierwszćj sesji rady pań­
stwa niejako zmusiły teraźniejsze mini­
sterjum do opuszczenia taktyki bierno­
ści zachowanćj od początku „krachu", 
te dadza się według zdania finansistów 
i n t e r e s o w a n y c h  zebrać krótko — 
w kilku ustępach. N a j p r z ó d :  Sfery 
dworskie mają być zniecierpliwione, że 
przez pół ;roku , podczas trwania wysta­
wy, deprecjacja walorów austrjackich cią­
gle wzrastała i do bezprzykładnćj ruiny 
tysiące majątków familijnych doprowa­
dziła. Oświadczono u góry, że trzeba za ­
radzić złemu, ile można. P o t e m  miał 
być nacisk koryfeuszów centralistycznych 
na rząd centralistyczny, który się na nich 
opierać musi, dość silny, bo i tu solidar­
ność w obozie centralistów się uwyda­
tniła, gdy się mniejszość bez skazy (t. z. 
reine HSode) przyłączyła do większości 
politycznych „cyników". Nareszcie oba­
wiają się przezorniejsi członkowie cen­
tralnego rządu, żeby na tem polu nie zna­
leźli się przeciw opozycji zbiorowćj, gdzie 
każdy ze swego stanowiskaby oponował, 
czy to centraliśei, młodzi (die Jungen), 
czy demokraci pod chorągwią (reine Hande) 
czy nareszcie federaliści podnoszący zwią 
zek i łączność systemu z centralizowa­
niem kapitałów prowincjonalnych na rzecz 
giełdy wiedeńskićj. W  końcu i przezor­
ność ludzi dzierżących władzę i z wielką 
oględnością pragnących władzę utrzymać 
idzie dalćj; i pytają s ię : czyli pozosta­
wienie rzeczy tak drażliwćj bez opieki 
nie mogłoby zachwiać naszego stanowiska? 
Zdaje się więc ze wszystkiego, że coś się 
zrobi. Ale co?

Na to nie ma jeszcze ani programu, ani 
decyzji. Jedni pomni na tradycje fiskal­
ne, jakie przeważać się zdają w kołach 
urzędniczych nad ekonomicznemi, nie spo­
dziewają s ię , by użyto środków zarad­
czych. Inni myślą, że rządowi byłobo na 
ręk ę , żeby rada państwa a raczćj wię­
kszość niemiecka z własnego popędu wzię­
ła inicjatywę.

Pomysł zaś prusofilski, żeby rentę w 
znacznćj kwocie pomnożyć i po prostu 
pruskiemu rządowi ją  oddać na własność, 
ostatecznie został odrzucony. Urzędowy 
tygodnik Mont. Eeveve musiał nareszcie 
przyznać, że byłoby to zadokumentowanie 
pewnćj zależności od innego mocarstwa.

Teraz prawdopodobnie skończy się na 
zaproponowaniu pożyczki w srebrze 100 
miljonowój zaciągnąć się mającćj na dro­
dze subskrypcji. Czy się subskrybenci 
znajdą w dostatecznćj ilości żądanćj i czy 
po cenie przystęp nćj otrzyma rząd pie­
niądze? dziś trudno przewidzieć.

Kredyt austrjacki nie ma tak pewnćj 
podstawy, żeby nakształt Francji można 
tu liczyć na kapitalistów austrjackich. — 
Niedobory się zwiększają, jakby nieroz- 
dzielne od fiskalnćj gospodarki Austrji a 
teraz nie w porę — i całkiem zbyteczny 
niedobór przybył z wystawy powszechnćj 
i kiedy sztuczne miljony giełdowe po­
chłonięte zostały przez „krach", w dal- 
szćj konsekwencji tćj czystogiełdowćj k a­

tastrofy handel, przemysł i wszystko co 
produktywne, zostały po większćj części 
zrujnowane.

Ciężar wielki nałożony zostanie na lu ­
dy pojedynczych krajów austrjack ich , 
który czuć się im da przez długie lata. 
Niechże przynajmniój nowy ten przykład 
zcentralizowanćj gospodarki państwowćj 
posłuży do otrzeźwienia umysłów i roz- 
świecenia opinji publi znój, że w Austrji 
z różnorodnych części składowych po- 
W8tałój i faktycznie złeżonój, póki ustrój 
centralistyczny istnieć będzie, tylko cię­
żary dotkliwe pozostaną cechą charakte­
rystyczną równouprawnienia.

Nam nie pozostaje, jak  wyrazić nadzie­
ję , że w radzie państwa przedmiot te n , 
jeźli zostanie na stół izby złożony, zosta­
nie gruntownie rozebrany i przedstawio­
ny w prawdziwem świetle naturalnie przez 
tych, którzy nie należąc do koterji, k tó­
rćj gospodarka i system zawiniły w tćj 
sprawie finansowćj, powinni się wywią­
zać z zadania, jakie na nich wkłada ich 
specjalne stanowisko polityczne a nawet 
etyezner.

Korespondencje „Kraju“ .

Wiedeń 7 listopada.

<"• Nowa procedura weryfikacji wybo­
rów zabrała dużo czasu, tak że na sesji 
przedwczorajszćj cała robąta posłów przy­
byłych ograniczyć się musiała na mecha- 
nicznćj czynności, jak  przy Ioterjach fan­
towych — tylko że tu tak  zwanego le 
grand lot] nie było. Każdy się dowiedział, 
do jakićj sekcji (z 9ciu) należy, które 
mają uwierzytelnienie „dokonanych wy­
borów" przeprowadzać. Centraliśei już 
z góry zapowiadają, że muszą pokazać 
przeciwnikom politycznym, jak  tu  wrajehs- 
racie większość parlam entarna ocenia i 
wynagradza grudniową (1867 r.) Verfas- 
sungstreue.

Czesi wyświadczyli centralistom wielką 
łaskę. Stosunek tych ludzi z t. z. Rechts- 
partei do kwestji obesłania rady państwa, 
„a razem do centralistów" jako ich wro­
gów, jest istotnie dziwnym.

Jedni dla konsekwencji, że zawsze cze­
kali w d o m u na lepsze czasy i t e r a z  
wrócili do swych siedlisk, każą chwalić 
swój rozum polityczny p r z e z  w ł a s n y  
swój organ Vaterland — drudzy, to jest 
niemieccy centraliśei, przez swój organ 
N. f r .  Presse oświadczają, że wchodząc 
do sali rajchsratowćj, nie spostrzega się 
naw et, że tych Czechów z Rechtspartei 
tam niema. Absencja t a  normą się nie 
stan ie ; nawet w Morawie tych kilku wy­
branych sławiańskich (bo tam istotnie 
cynizm, niemiecki centralizm żywioł sła- 
wiański w prowokujący sposób nowellą ad 
hoc skrzywdził) waha się, czy przyjść? 
czy nie? bo ludność jest tam za akcją 
czynną.

W  klubie polsko - galicyjskim obrano, 
a raczćj zostawiono powszechnie szano­
wanego dra Grocholskiego na pesadzie 
prezesa klubu p r o w i z o r y c z n i e . . .  
póki statuta klubowe nie zostaną zmie­
nione , co się wydało koniecznością ze 
względu na zmienioną przez zaprowadze­
nie bezpośrednich wyborów sytuację. — 
Ministerjum Auersperga ma przypadkowo 
i w tćm zgromadzeniu jednego członka 
swego, t. j .  dr. Ziemiałkowskiego, który 
jako poseł wybrany z Galicji, przychodzi 
na posiedzenie klubu. Ze Szląska jeden 
polskiój narodowości wybrany delegat 
Cienciała, także przyłączył się do Polaków 
z Galicji.
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Poznań 7 listopada. Upadek „Tellusa“ 
i środki zaradcze- przeciw fatalnym na­
stępstwom, jakie upadek ten wywołać 
musi, zajmują wyłącznie prawie prasę 
polską w zaborze pruskim. Dzi& Dziennik, 
Poznański zamieszcza następujący projekt 
przyjścia w pomoc zagrożonój w bycie 
swoim materjalnym szlachcie wielkopol­
skiej :

„1. W ynaleźć osobistość, któraby z pa­
rę kroć sto tysięcy zatorszusowała.

2. Dostarczyć jćj potrzebnych gwaran- 
cyj hipotecznych w 2/3 taksy landszafto- 
wćj.

3. Przychodzić w pomoc tylko osobom 
bezwarunkowo pewnym, którzy są w sta­
nie zapomogę najdalój w 2 do 3 lat 
zwrócić.

Na tóm jednak nie wszystko, trzeba 
prócz teg o :

4. Działać szybko.
5. Funduszem pomocniczym tanio go­

spodarować, by dostarczający takowego 
miał przynajmnićj 5 prct. od swego k a ­
pitału.

Chcąc to osiągnąć, nie należy myśleć 
o tworzeniu nowego jakiegoś osobnego 
banku, firmowych i jakiójś odrębnój or­
ganizacji. Nim słońceby weszło, rosa wy­
jadłaby oczy, a zresztą skórka nie star­
czyłaby za wyprawę.

Zatóm w tym wypadku całą czynność 
administracyjną moźnaby powierzyć ban ­
kowi Kwilecki, Potocki i sp. z dodaniem 
mu odpowiednićj rady ad boc. Do ban­
ku należałoby stawiać wnioski ze strony 
szukających pomocy; bank rzeczony se­
gregowałby je i przedstawiał radzie, k tó­
raby uchwalała i stanowiła, komuby m o­
żna przyjść z pomocą, a komu takowćj 
odmówić. Bank naturalnie brałby jakąś 
prowizją za całą czynność, utrzymywa­
nie biura, prowadzenie zgoła całego apa­
ratu i wynikające ztąd koszta. P rzy zna­
nej ostrożności i wytrawności banku Kwi­
lecki, Potocki i sp., przy sprężystości, 
z jak ą  działać potrafi, przy dyspozycji 
funduszami, która pozostanie przy radzie 
ad hoc, jest to jedyny sposób praktycz­
n y  postępowania, nawet jedynie moźliwy“.

Proces Bazaina.

Na osiemuastem posiedzeniu sądu wo­
jennego przesłuchani zostali z kolei na­
stępujący świadkowie w sprawie emis- 
sarjuszów :

Celestyn Pattćs, lat 31, naczelnik ko ­
mory celnćj zeznaje, źe dnia 23 sierpnia 
major Magnan dał mu depeszę zwiniętą 
w papieros, i źe tę depeszę zawiózł do 
Metz.

Dominik Weber, lat 28, kontroler ko ­
mory celnćj zeznaje, źe był u p. Pattćs, 
wówczas gdy major Magnan wręczył mu 
depeszę i że tę depeszę oddano w Beau­
mont do rąk  jenerała Martin des Pal- 
lićres.

Z panem W eberem zakończył się sze­
reg świadków powołanych przez oskar­
żenie a prezes przystąpił do przesłucha­
nia świadków obrony.

Maurycy Serot, lat 41. prokurator rze- 
czypospolitćj zeznaje, ze d. 20 sierpnia 
niejaki pan Nogues przybył do Retbel 
z listem od cesarzowćj do jenerała Bour- 
baki i żądając rekomendacji do Montme- 
dy, pokazał świadkowi list ministra woj- 
ny i glejt od pułkownika Stoffel. „Napi­
sałem o tern do ministra wojny, dodaje 
świadek i on kazał mi aresztować tego 
jegomości. J a k o ż , gdy przybył znów d. 
25 sierpnia, aresztowałem go, ale późnić), 
gdy się pokazało, źe jest oficerem mary­
narki, kazałem go uwolnić. Zapytałem go 
dla czego nie spełnił swego zlecenia do 
Metz. Odpowiedział, że spotkał majora 
Magnan, który mu powiedział, iż niepo­
dobna dostać się do Metz i dał mu list 
do pułkownika Stoffel. Nagues miał je  
szcze list od cesnrzowdj do pani Bourba- 
ki, list nic niezaaczący, który miał słu­
żyć tylko do stwierdzenia tożsamości od­
dawcy.

P. Skoro miał glejt od jenerała Pali- 
kao, dla czego ten jenerał kazał go are­
sztować?

O. Miał od cesarzowćj blankiet glejtu 
z podpisem Palikao, i obowiązany był u- 
dać się do Metz po wiadomości.

P. Więc to d. 25 sierpnia kazałeś go 
pan aresztować ?

O. Tak. Przybył najprzód d. 22 sier­
pnia a za jego powrotem d. 25 kazałem 
go aresztować. Nie miał już wtedy listu 
do pani Bourbaki.

Jenerał Pourcet. Czy miał stosunki li­
stowne z cesarzową?

O. Miał. Przy rewizji znalazłem przy 
nim słownik osobny do korespondencji 
z domem cesarza. Przyznaję, źe nie przy­
wiązywałem do tego wielkićj wagi, gdyż 
umówione znaki zdawały się być z sobą 
w sprzeczności.

Albert Nogues, lat 34, porucznik ma­
rynarki, zeznaje: d. 21 sierpnia wieczo­
rem jeden z moich przyjaciół, oficer or- 
dynansowy cesarza, powiedział mi źe 
marszałek Bazaine jest osaczony w Metz, 
i że cesarzowa chciałaby znaleźć zaufa­
nego człowieka, żeby posłać depeszę do 
m arszałka. Podjąłem się tego zlecenia. 
Dnia 23 spotkałem się w Carignan z m a­
jorem Magnan’em, który mi powiedział, źe 
niepodobna posunąć się dalćj i dał mi 
szczegóły o stanie obrony i zapasów ży­
wności w Metz. Prócz tego major dał mi 
list do m arszałka Mac-Mahona i do pu ł­
kownika Stoffel’a. Za powrotem byłem 
aresztowany jako  szpieg pruski. Gdy wy­
puszczono mię na wolność, udałem się 
do sztabu głównego, ofiarując się prze 
drzeć przez linje pruskie. Później wróci­
łem do Paryża.

P. Do kogo był adresowany list cesa­
rzowćj ?

O. Do m arszałka Bazaina. Był to pro­
sty list rekomendacyjny.

P. Czy w Carignan nie powiedziano p., 
że armja m arszałka Bazaina ma rozpo­
cząć marsz ?

O. Nie. Nie miano tam o nićj wiado­
mości. Major Magnan posłał przedemną 
do Metz ze dwudziestu emisarjuszów, ale 
wszyscy wrócili nie mogąc się przedrzeć 
przez linje pruskie. W Carignan mówiono
0 ruchu m arszałka Mae Machona ku pół­
nocy.

P. Co się stało z listem od cesarzowćj, 
który pan niosłeś?

O. Zabrano mi go wraz z innemi p a­
pierami, gdym został aresztowany.

P. W jakim  czasie oczekiwano armji 
szalońskićj ?

O. W edług tego co mi mówił major 
Magnan, przypuszczano, źe przybędzie do 
Stenay d. 27 sierpnia. Wszyscy zresztą 
mówili o projektowanych ruchach armji 
szalońskićj. Była to pogłoska publiczna. 
Major dał mi list do marsz. Mac-Mahona.

P. Jak ie miałeś pan zlecenie do m ar­
szałka Bazaina?

O. Ustne. Miałem powiedzieć, że w Ca­
rignan jest dla niego żywność i amunicja. 
Co do listu, był to prosty bilet rekomen­
dacyjny.

Prezes. Przywołać jeszcze prokuratora 
Serot.

P. Do kogo był adresowany list, który 
pan zabrałeś aresztując p. Nogues?

O. Do jenerała Bourbaki lub do pani 
Bourbaki.

P. Nogues. Tak, ale miałem jeszcze 
list adresowany do m arszałka Bazaina.

O. Serot. P. Nogues pokazał mi tylko 
list do p. Bourbaki i gh-jt od ministra 
wojny bez podpisu nazwiska.

P. Co się stało z listem cesarzowćj?
O. Oddany został księciu Murat, który 

stwierdził, źe pismo jest cesarzowćj. Adre­
sowany był do jenerała Bourbaki.

P. Czy panu zabrano list do marszałka 
Bazaina.

O. Zabrano wraz z innemi papierami.
P . Serot. Twierdzę, źe nie było listu

do marszałka Bazaina pomiędzy papiera­
mi zabranerni u p. Nogues. Ja  sam go 
rewidowałem i wszystkie jego papiery 
przechodziły przez moje ręce.

P. Nogues. Sądzę, że da się to w taki 
sposób objaśnić: Pan da Beaumont, który 
przetłumaczy! z hiszpańskiego list cesa­
rzowćj i zapisał przekład w moim pugi­
laresie, zatrzym ał sobie oryginał jako au­
tograf.

Prezes. Widzę że pan z trudnością i 
niedokładnie przypominasz sobie swoje 
wspomnienia. Należałoby objaśnić pewne 
niezgodności w pańskich zeznaniach.

P. Serot. Przed owćm tłumaczeniem 
dokonanćm przez p. de Beaumont, wszyst­
kie papiery przeszły przez moje ręce. 
Kazałem rozebrać pana Nogues do nag»,
1 wszystkie znalezione przy nim papiery 
przejrzałem jak  najstarannićj.

Jen. Pourcet. Dla czego, panie Nogues, 
żądałeś glejtu od pułkownika Stoffel’a, kie­
dy już miałeś glejt od ministra wojny?

O. Byłem aresztowany na drodze do 
Carignan i nie chciałem mieć znowu ta­
kich nieprzyjemności.

H enryk Gujoth, lat 41, sędzia pokoju 
w Thionville zeznaje: Dnia 19 sierpnia

o pierwszćj z południa pracowałem w biu­
rz e , gdy przyszedł do mnie pułkownik 
Tournier i powiedział mi, że ma depeszę 
od m arszałka Mac-Mahona do marszałka 
Bazaina. Sądziliśmy, źe marszałek Bazaine 
był w Metz. Chciałem więc tam udać się 
koleją żelazną, ale zaledwie wsiadłem do 
wagonu, gdy mi dano znać że Prusacy 
zajęli już drogę żelazną.

P. Jakie komunikacje istniały między 
Thionville i Metz podczas oblężenia?

O. Wiem że wysyłano i przyjmowano 
emisarjuszów. W kilka dni po 19 miałem 
w ręku odpisy depesz, ale nigdy nie wi 
działem emisarjuszów. Czasami pułkownik 
Tournier mi mówił, źe otrzymał depesze, 
łub źe posłał emisarjuszów. Mieszkałem 
w pewnćj odległości od kolei źelaznćj i 
jednego razu spotkałem tam majora Ma­
gnan, który wybierał się wracać do Metz. 
Major musiał dać jakieś papiery pułko­
wnikowi Tournier, gdyż zaraz po widze­
niu się z m ajorem , pan Tournier mówił 
mi, źe pośle dwóch emisarjuszów do Metz.

P . O którćj godzinie to było ?
O. Około drugićj z południa.
Major Yasseur zeznaje: D. 11 sierpnia 

z rozkazu m arszałka Leboeuf wysłany 
zostałem z Metz do Nancy, żeby zebrać 
wiadomości o ruchach Prusaków. D. 15 
sierpnia byłem w Commercy a 16 w Cha­
lons, gdzie pozostałem do 19. Wówczas 
chciałem wrócić na swoje stanowisko, są­
dząc że są wolne komunikacje na drodze 
Ardennów; ale depesza jenerała M argue­
rite wywiodła mię z błędu. Wszelako mo­
głem się dostać do Montmedy, gdzie za­
stałem pp. Wolff, Magnan, Dejean i in­
nych oficerów, z którymi udałem się d. 
23 do Carignan, a potem do Longuyon, 
ale ztamtąd musieliśmy powrócić do Mont­
medy. Miałem polecone zebrać wiadomo­
ści. Jakoż posłałem je  z Toul do jene­
rała Lebrun i do pułkownika Leval. Pó 
źnićj wysyłałem do Metz emisarjuszów 
z wiadomościami o ruchach nieprzyjaciela. 
Żadnego z tych posłańców już potem nie 
widziałem. Posyłałem depesze. Prefekt 
Montmedy dał mi do rozporządzenia swój 
klucz cyfrowy. D. 22 spotkałem w Cari­
gnan pewnego oficera m arynarki, który 
mi powiedział, źe ma do spełnienia misję. 
Major Magnan odpowiedział mu na to 
w mojćj obecności, źe napotka wielkie 
trudności materjalne.

śCraośka p§t®C28ia i rozmaitości.
Kraków_, 10 listopada.

Teatr.— Nowa na naszej scenie a świeżo w 
najlepszych tea trach  francuskich wznowiona 
kom edja pp . B elot i V illetard p . n. „T esta ­
m ent C ezara G irodot, zaję ła  sobotnie i wczo­
rajsze przedstaw ienie. Nosi ona na sobie piętno 
dawniejszćj epoki, widoczne głównie w p ro ­
stocie pom ysłu i budowy, gdy dziś d ram atur­
gowie silą się na w ikłanie intrygi, na  w yszuka­
ne chociaż często niepraw dopodobne efekta. 
P rzedm iot sztuki stanow i w alka rodziny, z* 
dziewięciorga krew nych różnego stopnia złożo- 
nśj, o spadek po pewnym oryginale, k tó ry  p o ­
stanow ił, ażeby jego  sukcesorowie sami z po­
m iędzy siebie przez głosow anie w ybrali uniw er­
salnego spadkobiercę. A utorowie tak  ściśle 
zamknęli się w tej myśli, że oprócz tych dzie­
więciu krew nych, oraz egzekutora testam entu  
i notaryusza nikogo więcej nie widzimy na 
scenie. W  końcu, gdy in tryga zw ycięża, 
okazuje się że oryginał testa to r zażartow ał 
sobie tyiko ze swoich kuzynów i późniejszym 
testam entem  sam w ybrał osobę, k tórą uw ażał 
za  najgodniejszą. G łówną zaletą tej komedji 
przyjętej bardzo dobrze przez publiczność, 
stanowi nakreślenie charakterów . W szystkie 
są dobrze obmyślane i narysowane konsekw ent­
nie, znalazły  tez w ogóle odpowiednich p rzed ­
stawicieli. P an  Benda by ł wybornym złośliwo 
dobrodusznym  staruszkiem . Rolę zawistnój i j  

obłudnej pary , Izydora G irodot i jego m ałżon­
ki, oddali p. R ychter i P an i Ekerow a. W ymię 
niając te  nazw iska nie potrzebujem y dodawać, 
źe te postacie wyszły doskonale: Pan Szym ań­
ski g ra ł dobrze ja k  zw ykle; pozostali wreszcie 
artyści nie popsuli roi swoich, choć p. Teren 
koczy m iał n iezbyt dla siebie odpowiednią, 
a  p. Roger mógłby więcej zrobić ze swojćj. 
Całość przedstaw ienia odznaczała się wielką 
starannością i wykończeniem. Sądzimy źe w ła­
ściwiej byłoby, gdyby panie przebiarały  się 
do drugiego aktu, który się odbywa na wsi w 
tydzień po pierwszym, w akcie trzecim mogą 
wrócić kostjum y z ak tu  pierwszego.

P ani Siennicka w roli H ortensyj nie i 
zostaw iła nie do życzenia, również panna Ur- 
banowiczówna wywiązała się zadowalniajęco 
ze swćj toli.

Z sądu karnego. — W e wtorek dnia 11 
listopada , odbędą się w tutejszym sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozprawy: Józefa 
Zaka i wspólnika, Karola Piekarczyka, Macieja 
Stepskiego, Ignacego Kwaśniewskiego i Alberta 
Estera, o kradzież; Salomona Wachsberga 
o Bzustwo; Franciszka Sowy, o ciężkie uszko­
dzenie ciała; Piotra Godyna, o gwałt publiczny.

Wypadek. —  Wczoraj o godz. 6 wieczorem 
sp łoszyły  się konie na podwórzu kamienicy 
p. Chwalibogowskićj przy ulicy św. Jana bez 
dozoru stojące, i popędziły w rynek, peźnićj 
zaś w kilka innych przyległych ulic. Przy tćj 
sposobności został jeden cieśla i jeden służący 
pokaleczony, a jedna kobieta lekko uszkodzo­
na; pierwszych dwóch odstawiono do szpitala. 
Konie rozbiły bryczkę na kawałki i same się 
pokaleczyły; przytrzymano je dopiero po dłuż­
szym czasie w ulicy Grodzkićj.

Pożar. —  Wczoraj wieczorem o godz. 7 
stróż wieży marjackićj uderzył w dzwon alar­
mowy, oznajmiając m iastu, źe na przedmieściu 
W esoła gore budynek realności zwanćj By- 
strzanowskiem. Straż pożarna tak ochotnicza 
jak i miejska wyruszyły z narzędziami na ra­
tunek i przybyły na miejsce pożaru, kiedy 
ogień ogarnął już był cały dach, który tćź  
w części spłonął a w części musiał być roze­
branym. Lecz prócz dachu, budynek, będący 
własnością gminy, nie poniósł żadnego więcćj 
uszkodzenia, gdyż powały w całości zostały  
utrzymane. Energicznśj tćź obronie zawdzię- 
czyć należy, że przytykająca do „oranżerji“ 
(tak nazywają ten budynek) przystawka zo­
stała ocaloną. Pożar powstał na strychu, gdzie 
się znajdował znaczniejszy zapas słomy, pra­
wdopodobnie przez nieostrożność. Przy tym 
wypadku bpadł z dachu pompjer straży miej- 
skićj wraz z belkiem, który znówtt Ugodził 
w nogę naczelnika straży p. Eminowicza i to 
tak mocno, źe tenże do domu odwiezionym  
być musiał. Szczęściem, źe belka uderzyła 
w tćj chwili, kiedy noga do postąpienia na­
przód podniesioną była, inaczśj zostałaby nie­
zawodnie złamaną. Fizyk miejski p. Mohr opa­
trując p. Eminowicza, orzekł, źe tenże kilka 
dni w łóżku pozostać musi.

Tuwarzystwo dramatyczne Pp. Kossa­
kowskiego i Kalecińskiego, daje obecnie przed­
stawienia w Pleszewie w W . ks. Poznańskićm.

Na poczcie w  Cieszynie aresztowano mło
dego ekspedytora za sprzeniewierzanie listów.

Budżet miasta Wiednia na r. 1874  wy­
kazuj e według gotowego już preliminarza, 10 
miljonów (w okrągłej sumie) dochodów, oko­
ło 13 milj. wydatków. Nadwyżka w rozcho­
dach spowodowaną została wystawą pownae* 
chną.

O stdeutsche Producten-Bank w Pozna­
niu zaprzestała prowadzić interesa „na pro­
duktu" i zwinęła ajencje na prowincji. Część 
akcjonarjuszów domaga się likwidacji.

W skutek ostatnich wyborów utw orzyło
się w Poznaniu niemieckie stowarzyszenie wy­
borcze, które na odbytćm dnia 4 b. m. zebra­
niu, przyjęło statuta z trzech tylko paragrafów 
się składające. D ziś ma się tam odbyć zebra­
nie ludowe, na któróm zarząd stowarzyszenia 
wybranym zostanie.

Bankructwo.—  W  Królewcu zbankrutował 
wielki dom handlowy; stan niżej bilansu wy­
nosi 3 0 0 ,0 0 0  talarów. Przyczyna upadku była 
spekulacja giełdowa.

Druga część  „ Fausta “ Goethego ma być 
wkrótce przedstawiona w lipskim teatrze miej­
skim. Chóry uczą się już potrzebnych śpiewów.

Pomiędzy starozakonnymi w Kongresówce 
panuje wielka obawa. Tam eczne władze otrzy­
mały polecenie, aby zebrały  i p rzedłożyły  jak  
najdokładniejsze daty  z każdśj gminy (wsi lub 
miasta), wykazujące, przez wielu żydów i przez 
wielu ehrześcjan każdy gatunek przedsiębior­
stwa, przem ysłu technicznego lub rolniczego, 
a  naw et wyrobnictwa je s t wykonywany; ile 
opłacają w każdym  rodzaju  rzem iosła , p rzed ­
siębiorstw a i t. d. podatku sta ro zak o n n i, a ile 
chrześcjanie; jak ie  mają zaległości; ile nie mo­
żna, pomimo środków przym usowych , od nich 
w ydostać; ile pomocników ehrześcjańskich p ra ­
cuje w każdym rodzaju  rzem iosła i t. d. u ż y ­
dów, a ile żydów u ehrześcjan? Ile bankructw  
było w ostatnich 3-ch latach w kaźdćm  ro ­
dzaju przedsiębiorstw  pomiędzy żydami i ile 
pomiędzy chrześejanam i? Ile posiadają gruntu, 
domów, bydła i koni chrześcjanie (w dzierża­
wie lub  jako  własność), ile starozakonni? Ilu  
w ypada rekrutów , ile skarg sadowych, ile kar 
sądowych i skarbowych na ehrześcjan a ile na 
żydów ? Czy pewne przedsiębiorstw a, rzem io­
sła i t. p. nie są monopolizowane, od jakiego 
czasu, z jak ieh  przyczyn, jak  tem u można za- 
pobiedz i t. d.

Myśliwstwo w  Kongresówce, w  Skułach,
w okolicach G rodziska, w lasach rządowych 
odbyło się polow anie urządzone przez człon­
ków warszawskiego klubu myśliwskiego. Pod  
strzałam i jedynastu  czy dw unastu myśliwych,
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składających w ypraw ę, padło pięć sarn, 
dwa lisy i trzynaście zajęcy; ilość dość 
znaczna na krótki czas, bo ledwie k ilka go­
dzin trwającego polow ania. G dyby w pryw a­
tnych lasach miano tak  staranne baczenie na 
utrzym anie zw ierzyny jak  w rządow ych, gdyby 
surowo ścigano pokątnych strzelców  tęp ią ­
cych ją  na upatrzonego lub przez chw ytanie 
w sidła, gdyby właściwy rodzaj myśliwskiego 
gospodarstw a utrzym ał ład  i system atyczność 
w zabijaniu sa rn , zajęcy, i t. p ., gdyby nasi 
w łaściciele ziemscy pam iętali o zapew nieniu 
pożywienia w zimie dla leśnego zw ierza, gdyby 
podług  starodaw nego zw yczaju w srogie m ro­
zy tego rodzaju  ptastw o jak  kuropatw y złapane 
chodowali w ocieplonych zabudow anich, zwie­
rzyna byłaby jednem  ze źródeł miejskiego do­
chodu, jak  się to m a w ościennych krajach a 
osobliwie w A ustrji. Tymczasem knieje nasze 
opustoszone a sto ły  bogatych mieszkańców 
W arszaw y i jej w ykwintnych restauracyj za­
opatru ją  się bardzo często w zw ierzynę za­
graniczną. (Wiek.)

W zaprzeszłym tygodniu, we wsi Skoli­
mów, niedaleko osady Piaseczno w pow. w ar­
szawskim, w ieśniak Bojańczyk w ykopał na 
swoim gruncie naczynie gliniane ze srebrną 
staroży tną polską monetą. P rędkie dowiedze­
nie się o tern zdarzeniu w ójta gminy Nowa 
Iw iczna, do której wieś Skolimów należy, za­
pobiegło urojeniu, jak ie  zwykle bywa w podo - 
bnych wypadkach. P rzy  obliczeniu przez wój­
ta , okazało się przeszło sztuk 600 , k tóre złożo­
ne zostały  naczelnikowi pow iatu do stosowne­
go postąpienia. (Dz. W.)

W Rosji opuściło p ra s sę , w przeciągu 
dwóch tygodni od 30 września do 13 paź 
dziernika, 89 książek. W  tej liczbie 5 w nie­
mieckim języ k u , je d n a  w francuskim  i 16 
rossyjskich, k tóre u legały  cenzurze duchownej. 
D epartam ent zagr. cenzury prze jrza ł za wrze- 
s ie ń l5 8  dzieł niemieckich, 25 w polskim języku, 
24 w angielskim, 12 w włoskim, 4  w czeskim, 
3  w ruskim  i jedno  w szwedzkim . Ogółem 
227  dzieł, z tych dziesięć dozwolonych z wy­
ją tkam i, a zakazanych, następujących osiem: 
1) B raeke, „D er L assale’sch V orseh lag”; 2) 
F rie  „Zur Idee des dem ocratischen K ulturstaa- 
te s “ ; 3) S chu lz , „S tepan N ikitisch Sarafa- 
now u ; 4) P ieńkow ski, „Kozmowa szwaczki z 
gw iazdą” : 5) Siemieński, „W incenty  Pol i jego 
poetyczne u tw dry” ; 6) W egner, „T adeusz R ej­
tan na sejmie warszawskim z r. 1 7 7 5 ” ; 
7) „Zbiór K rakow iaków ” ; (8 „Sud praw dy 
nad  sudom. D ieło o g. K loitnickom  w c. pe- 
petersburgskom  wojenno okruźnym  sud ie” .

W Azji w okolicy T ien tsin , powódź była 
tak  wielka, źe zalała i zniszczyła zupełnie 37 
wiosek.

Przytomność umysłu.— Pew ien jegomość

na galerji w czasie an trak tu  podniósł się zwol­
na z siedzenia i uderzy ł swojego sąsiada w po­
liczek. Przeciw nik dozw olił napastnikow i odejść 
parę kroków i powstawszy rzek ł na głos: „P rze 
świetna publiczności! On mi tylko o dda ł, ja  
mu przed rokiem  takiź sam wymierzyłem . “

Teatr. — W e w torek dnia 11 b. m. po raz 
trzeci: „T estam ent Cezara G irodo t,” komedja 
w 3-ch aktach prozą przez pp. B elot i Ville- 
ta rd , przełożona dla sceny krakowskićj przez 
W ł. Sabowskiego.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Edm und Z a­
górski z żoną wł. d., z N iegardow a; Ju lja  J a ­
b łońska wł. d., z P ra d e ł; L eon Michałowski 
z żoną wł. d ., z D rezna; Konst. Kośm iński wł. 
d ., z K siąża M ałego; Zelisław W edrychow ski 
wł. d., z Droźojewic; dr. Zygm. Bośniacki le ­
karz zakładu kąpiel, w Iwoniczu, z W iednia; 
Tad. ks. Lubom irski z familją wł. d., z K ra­
siczyna; S tan. G logier dr. praw , z T arnopola; 
T eodor W alew ski ob., Miecz. W alew ski ob., 
z M ostek; A polinary W oiński dzierż, z Jagiel- 
nicy starćj.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.— Dnia
8 listopada pochmurno, wieczorem mały deszcz; 
term om etr od 0.9 doszedł do 7.9 R. D nia 9 
pochmurno, term om etr od 2.8 doszedł do 6.0 R. 
Barom etr w ciągu obu dni szedł w górę; rano 
o 6 dnia 10 stan jego by ł 3 3 1 .4 0 , term om etru 
2 .8  R. W iatr północno-wschodni.

UST ad.es łane.
Drugi rok istnienia. —  Od i  października

1872 roku wychodzi w Krakowie „B ibljoteka 
um iejętności przyrodniczych ,” pod redakcją 
Ludw ika Masłowskiego a  pod kierunkiem  k o ­
m itetu redakcyjnego złożonego z najznako­
mitszych przyrodników  polskich, członków  aka- 
demji nauk i um iejętności i profesorów uniw er­
sytetu  jagiellońskiego i lwowskiego.

W „Bibljotece umiejętności przyrodniczych” 
wyszło w przeszłym  roku dzieło Johna T yn­
dall’a: „C iepło jako  rodzaj ruchu” i Wilhelma 
W undta: „W ykłady o duszy ludzkićj i zwie-
rzęcćj,” tom I (Zarysy psychologji).

W  roku zaś bieżącym (od 1 października
1873 r. do 1 października 1874  r.) wyjdzie 
II tom pomienionego dzieła W undta  i nadto 
dzieło Hoffman a: „W stęp do nowoczesnćj che- 
m ji.”

Staranne wj danie, jak  najw ierniejsze p rze­
k łady  i przystępna c e n a , zalecają to czasopi­
smo. P rzedp ła tę  nadsyłać należy do „B iura 
spółki w ydaw niczćj,” K raków  ulica Batorego 
nr. 92.

Wiadomości urzędowe. 
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lw ow skiśj z dnia 5 listopada:
E d y k ta .  Stanisławow ski sąd obw. zaw ia­

dam ia Rom ana R aczyńskiego o nakazie zap ła ty  
40 6  zła. na rzecz K. K ieslera. —  Sąd obwod. 
w Nowym Sączu, wzywa S tanisław a Ja rzębaka  
z Łomnicy.

K o n k u r s .  —  D nia 21 września 1873 r. 
um arł w Paczołtow icach, w djecezji krakow- 
skićj, p leban obrz. łac. ks. Adam W ojcikie- 
wicz, przeżyw szy la t 57, z tych w stanie du ­
chownym 31. Do parafji tego probostV a na­
leży w 3 miejscowościach i prom ieniu t/2 mili 
800  dusz. Obowiązki pasterskie pełni kaźdo- 
czesny pleban sam bez pomocy wikarego. P ra ­
wo patronatu  wykonywa konw ent księży K ar­
melitów na Czernej. Czysty dochód roczny obli­
czony jest, po odtrąceniu podatków  i dodat­
ków rządowych i gminnych na 43 2  zła. i p o ­
krywa kongruę plebana. A dm inistrację osiero­
conego probostw a objął ks. S tan. Mąkowicz.

Ssspodarstwa przemysł i handel. 

Kasa oszczędności w Krakowie: na dniu
30  września 1873 roku w ynosił stan w kładek 
1 ,1 4 8 ,6 4 1  zła. 77 c., od dnia 1 do 31 p a ­
ździernika r. b. włożono na 439  książeczek 
104 ,733  zła. 93 c., razem  1 ,2 5 3 ,3 7 5  zła. 70 c.; 
od dnia 1 do 31 października 1873  r. zwró 
cono 7 8 ,433 ,83  z ła . 83 c. — Stan w kładek 
dnia 31 października 1873 r.: 1 ,1 7 4 ,9 4 1  zła. 
87 centów.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń 9 listopada.

* Wczoraj wieczorem odbyło się trze­
cie posiedzenie koła polskiego. Na po­
rządku dziennym była kw estja: jak się 
zachować w poniedziałek w izbie w kwe- 
stji wyboru prezesa izby.

Zwolennicy p. Z i e m i a ł k o w s k i e g o  
wystąpili znowu z różnemi zastrzeżenia­
mi dąźącemi do uwolnienia się od obo­
wiązku solidarności koła. To spowodo­
wało długą dyskusję równie rozwlekłą 
jak bezowocną. Nareszcie triększością 
głosów zapadła uchwała, że jakkolwiek  
dotąd nie obowiązuje jeszcze ustawą ko­
ła (gdyż wyznaczona do tego komisja ta- 
kowój jeszcze nie przedłożyła), jednak  
w szyscy członkowie koła obowiązani bę­
dą głosować s o l i d a r n i e  w myśl u- 
chwały koła, jaka w tój kwestji wyboru 
prezesa powziętą zostanie.

Prócz tój uchwały in  form ali, nie przy­
szło do źadnój uchwały in  merito. Były  
wprawdzie aż 4- w niosk i, ale wszystkie 
4 upadły.

W skutek tego ujemnego rezultatu po­
siedzenia, przewodniczący p. Grocholski 
zwołał koło na dzisiaj (niedziela) o godz. 
5 popołudniu.

Na tóm dzisiejszóm (czwartóm z kolei) 
posiedzeniu koła toczyły się dalój roz­
prawy nad wyborem prezesa izby.

Po nader długiój dyskusji uchwalono: 
źe koło zachowa się w tój kwestji zupeł­
nie obojętnie i nie głosuje za żadnym  
kandydatem przez którąbądź frakcję po­
stawionym, a więc n i e  g ł o s u j e  z a  
ż a d n y m  c e n t r a l i s t ą.

Tak więc w tój pierwszój mery tory cz- 
nój uchwale koła zw yciężyło zdanie, aby  
nie wdawać się z centralistami w żadne 
układy i na żadnego przez nich posta­
wionego kandydata nie głosow ać. Uchwała  
ta jest zupełnie odpowiednią postanowie­
niu posłów federalistycznych w izbie, któ­
rzy pod przewodnictwem hr. Bohenwarta 
głosować będą na prezesa białemi kart­
kami.

Sejm węgierski rozpoczął w sobotę po 
czteromiesięcznój przerwie prace swoje 
na nowo.

Po zawiadomieniu izby o kilku na- 
deszłych akcesach do programu wyzna­
niowego Deaka i petycjach o urządzenie 
osobnego węgierskiego banku narodowe­
go, prezes zawiadamia w końcu izbę, że 
poseł G h i c z y  jeden z przewódzców le ­
wicy złożył mandat.

Minister Szlavy w długiój przemowie 
wspomina o klęskach zadanych krajowi 
przez epidemję, nieurodzaj i katastrofę 
finansową — i zapowiada odnośne przed­
łożenia rządow e, by zapobiedz dalszym  
złym następstwom tych klęsk.

u r s p a p i e r  ć> w p i e n i ę c i z  y.

KRAKÓW, 10 listopada.
i>% Obligacje indemn. galicyjskie..

kupon ubiegły . . .  011
•I % Listy zastawne galicyjskie

kupon ubiegły . . . .  143
Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  179 
A-% Listy zastawne polskie s e r ja l . .

kupon ubiegły . . . .  152 
4 X  Listy zastawne polskie serja II.

kupon ubiegły . . . .  152 
i>% Listy zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  190
%% Listy likwidacyjne polskie.........

kupon ubiegły 176
Listy zastawne banku laip. gal. 

kupon ubiegły . . . .  115 
f>X Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  215 
; alic. zakładu la-edyt. ziemskiego: 

óy2X Listy zast. 36-letnie srebrem. 
6X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
6X  „ „ 1- !• tnie_

Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika ..
„ „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła.................
„ h% (Donau-regulirung).............

premj owe węgierskie.................
„ 3X tureckie 400 franków . .
,, miasta Stanisławowa . . .  ■..-. .. .

■Srebro nowe austrjackie  ...............
I  ,, w kuponach ....... . . . . . . . . . .

„ (obrączkowy rubel)..................
buble papierowe rossyjskie...............
Talary p rusk ie ......................................
Dukat obrączkowy................................
20-frankówka........................................
rum uńskie obligacje; 100 ta l.............

WIEDEŃ,  8 listopada.
Rerita austrjacka 5°/0 .........................

„ „ w srebrze 5%
L o s y :

Z roku 1839 całe za 100 zła..............
„ 1839 %  „ 100 „ . . . . . . .

4°/0 rząd. z r.1854 za 250 „ . . . . . . .
5%  „ „ 1860 całe „ 500 zła. . .
5% „ „ 1860 V5 „ 100 „ . .
Rządowe „ 1864 za 100 zła.............

jjiacą ząuaja
Zła. G. Zła. c.

73 50 75 50

67 50 69 50

75 00 77 50

92 75 94 75

91 75 93 50

91 25 93 25

77 50 79 50

— — 81 50

— — 92 —

— — — —

— — — —
— — 93 __

199 — 203 50
135 — 139 —
— — — —
— — 24 —
96 — 99 __
77 — 80 __
52 50 55 50
— — — —

108 — 110 50
107 75 109 75
167 — 170 —
153 50 155 —
170 — 172 —

5 40 5 52
9 10 9 24

30 50 32 50

67 75 67 90
72 50 72 70

275
}A u 
280

238 — ;240 —
92 50 93 —
99 — 100 —

10 725 107 75
133 50,134 —

Węgierskie poź. prem. na 100 z ła .. ..
Kredytowe 1860 r „ lOOzł.mk.
Krakowskie................... „ 20 zła. . .
Ofen (Budy)................... „ 40 „
Rudolfa ............... ,, 10 „
Salzburga....................... „ 20 ,,

Ob l i ga c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie...............
Pożycz, kolei węg. sr. 5X szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A nglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

n » węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . .  . „ 80 „

„ węgierskie . . . . , ,  80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i prz.. „ 80 „
,, Landebk. Lwów. ,, 100 ,, 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbank  „ 80 „
Landerbank V erein .. . .  „ 140 „
N ationalbank......................................
U nionbank....................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie ,, 80 „
Y erkelirsbank............... ,, 80 ,,
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „
Wechslerstubeu Gesel.. „ 80 „
Wiener Bank V erein .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksieeia Albrechta 200 zła.........
Alfold Flume . . . . . . .  200 zła. sr. .
D niestrzańska   200 „ „ . .
E lisabeth .....................  200 zł. m. k ..

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
Ep eries-Tarnow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k.. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. .  
Kaschau Oderberg. . .  200 zł. m. k . .
Lemb. Czerń. Jassy.. 200 „ ........
Rudolfbahn................. 200 „ sr .. . .
Siebenbiirger 1...........  200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ U em isji.. 800 „
Sudbakn (Lombard.). 200 zł. m .k ..
T heissbakn................. 200 „ .........
Tramway wied  200 „ .........
Węg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . . .

łlordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą jżądają
Zła. c . Zła. c.

78 — 
165 50 
22  —  

23 50 
12 50 
15 50

74 —
93 - -

131 —
95 — 
44 — 
58 — 
25 —

70 — 
28 — 
80 — 

936 — 
113 -  
26 50 

U l  —

70 — 
61 —

•211 -  

182 -

1995 
■200 —  

131 — 
136 — 
155 —

319

155 50 
190 —

103

78 50 
166
23
24 — 
13 — 
16 —

75 —
93 50

132
100
45
59
26

71
30
82

940
114
27

113

Akcje przem ysłow e:
Baugesells. allg. oest. 120

„ Wied  100 zł. w. a . .
Bauverein „ . 100 „ „ „ „
K ału sza ......................... 200 „ „ „
Masz. wied....................  200 „ „ „

„ Iwo w. . .  . „ ------  100 „ „ „
Parcelacyjne g a lic .... 100 „ „ „ 
Wied. parcelacyjne.. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. los.. .  5X  zła. sr ...  

„ „ 33 lat los . . .  h% w. a. . .  .
n n gm - 4-0 ..........  ” ”

Galic. Banku Hyp  6X  w. a . . . .
„ Banku Włość. . .  6X  „

Nationalbank...............  5X  m- k . ..  .
     6X  w. a -----

Węg. to w. kred............  5 l/2X  „
Obligi pierw szeństw a:

Areyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .  .
Alfold Fium e............... h% zła. sr .. .
Dniestrzańskie.-..
Ferd. Nordbahn. .

Ó X  n n • ■

5X  m. k. . . .
5X  zła. . . .  
5X  zła. sr .. .  
5X  n i) ■ •

72
63

212  —  

184 —

2003 
201  —  

133 
137 
156

320

156 50 
19J — 
177

105 
56 —

Gal. Kar. Lu d . . . .
„ II. em..................
„ 1871 IH ....... 5X  „ • • t • •

Kasz. Oderb. . . . . . . . .  5 X „ . . . . .
Lwów.-Czem.- Jassy:

„ 11865........... 5X  sr. w. a . .
„ 1 1 1 8 6 7 ./........  5X  „ „ »
„ III 1868.......... 5X  „ ,  „
„ I V 1 8 7 2 .......... 5X  » „ „

Malir. 8cli. Central.. . .  5X
Siebenbiirgen I ...........
Siidbahn (Lombardy).
Theissbahn..................
Węg.-galic. Łupków. .

„ Nordostbh.. . 300 5X
„ Ostbahn . . . .  300 5X

5 X sr- w. a.
8  %  n  n  n
5X  n . . * •

WARSZAWA, 3 listop. 
Listy zastawne serji 1, 4X  •
_      2 .  4 X  ■

kupon ubiegły.™. . . .
„ n o w e ......................5X  ■

kupon ubiegły..........
„ likwidacyjne . . . .  4X  ■ 

kupon u b ie g ły ........

płacą
Zła. c. Zła c.
74 — 
22 51 
32 —

75
23
32

50
50

93 — 95
85

—

90 —
82
91

—

91 7C 91
81

90
50

83 51 

91 -
87 4-

104 5(

80
84
40

105

50

95 7i 
86 4

96
87

25

71 7i 72 25

73 - 73 50

47 4  
111 -

49
83

111 50

69 - 69
63

50

Rrs. k . Rsi . k.
94
92 9

94 
i 99

35
95

|-1 4 
93 -

1 — 
- 92 70

1 9 i — —
78 9 5 75 65

- 1 46

Telegramy „Kraju“
Paryż 8 listopada. Remusat z lewego 

środka wybrany zoBtał 8 głosami prezy­
dentem komisji, mającój się zająć zbada­
niem sprawy przedłużenia pełnom ocnictw  
Mac Mahona, a Bethmont, także z lewe­
go środka, sekretarzem tejże komisji.

Paryż 8 listopada. Interpelacja człon­
ków lewego środka z powodu rozpisania 
częściowych wyborów uzupełniających, 
została w skutek porozumienia się rzą­
du z interpelantami odroczoną.

Paryż 8 listopada wieczorem. — Dziś 
przed południem odbyła się narada mi­
nistrów. W szyscy ministrowie podali się 
do dymisji. Mac-Mahon ośw iadczył, źe 
nie chce się rozstać z ministerstwem, któ­
re posiada jego zaufanie. Pomimo to mo­
żna uważać za pewne, że po uchwaleniu 
przedłużenia pełnomocnictw Mac-Mahona, 
całe ministerstwo usiąpi.

Rzym 8 listopada. Król podpisał dziś 
dekret, zatwierdzający senatora Torrearsa 
na posadzie prezydenta senatu i mianu­
jący zarazem Pallavicini’ego, Mirabelli’ego, 
SauliVgo i Serrę wiceprezydentami se­
natu.

Turyn 8 listopada. W  uczcie danój 
przez miasto z powodu odsłonięcia po­
mnika Cayoura wzięło udział 600 osób , 
między niemi ministrowie, ciało dyploma­
tyczn e , senatorowie, deputowani, burmi­
strze miast w łoskich, reprezentanci woj­
ska, gwardji narodowój i dziennikarstwa.

K u r s a .— W iedeń 10 listopada godz. 2 .3 0 . 
Akcje kredytow e 206 . — .— L ondyn  — . — .—  
Srebro 109 .75 . —- D u k a t— .— . —  Lom bardy
157 .50 . — L osy  z 1864  r. 1 3 3 .5 0 . —  Akcje 
franko-austr. 38. — . N apoleony .— •— . — 
Akcje kolei K arola L udw ika 2 0 1 .— . — A kcje 
kolei lwow. ezern. 136 . — .—  A kcje kolei półn. 
wschodniej 103 .50 . —  A kcje banku związków. 
2 8 .— . — O blig. indem n. gal. 74. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 112. — . — A kcje anglo- 
banku 129. — . — A kcje kolei rząd . 3 2 1 .— . — 
Kolei siedm iogrodz. — . — . — K olei Rudolfa
1 5 6 .5 0 .— T ram w ay 1 7 0 .— . B anku budowy 
73. — . — A kcje kolei w sehodnićj 55. — . —  
Akcje banku anglo węg. 40 .50 . —  Akcje kolei 
zjedn. 113 .50 . — L osy tureck ie  5 3 .2 5 .— L osy 
prem j. węg. 77. — . —  A kcje kolei bogumińskićj 
1 3 1 .— . — . A kcje kolei ces. E lżbiety  2 1 1 .— 
Akcje kolei pó łn . zachodn. 193. — . — Akcje 
franeo-hungaria 2 5 .— . —  Ogólny bank  austr.

0 8  f m  b k  la o  /  T" Jn ^  G d i
U sposobienie g ie łdy : stałe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzk.iny: 
Stanisław  Gralichowski.
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Jest do sprzedania

MASZYNA
do w alcow ania  sk ó r w y ro b u  am ery k ań sk ieg o , p ra ­
wie no w a i in n e  pom niejsze m aszyny  w raz  z sto- 
sow nem i naczyniam i, po trzeb n em i do p ro w ad zen ia  
fa b ry k i obuw ia  n a  sposób am ery k ań sk i. O soby 
życzące to n a b y ć  m ogą się zg łosić  n a  kolej K aro la  
L u d w ik a  w K rakow ie  do W P . E d w a rd a  H ep p e g d 1 
in ży n ie ra  w arszta tów . 4705 (3 4)

AKUSZERKA ;
z W arsz aw y , m iesz k a jąca  n a  przedm ieściu . K lep arz  
n ap rzec iw  k o śc io ła  św . F lo r ja n a  n r. 115 w podwó 
rz u  n a  tern  p ię trze , m a osobny  p o k o ik  za  cenę 
n a d e r  p rz y s tę p n ą  d la  osoby  spodz iew ającej się s ła ­
bości,, w  k tó ry m  ch o ra  zn a jd z ie  w szelk ie  w ygody 
i tępsk liw ą o p ie k ę ; o czem  donosząc m a  h o n o r po 
lecać  sie  osobom  in teresow anym .

4719 I M C a r J a  J a t o ł o ń B f c a .

Drzewa Owocowe
w najwyborniejszych gatunkach w 
kraju chodowane i niepodpadające

Z ep S U C lU . sztu k a  1 
cnt.

G ruszk i w y s o k ie .............................    30
n, k a rło w e  n o w e ...............................  35

J a b łk a  w y so k ie ...................   40
„ k arło w e n o w e ................   30

B rzoskw in ie  i  m orele  n o w e .................. ~. 80
W iśn ie  C z e r e c h y   . . : ........................  45
Ś liw ki ry n g lo ty  i  d u r a u c y e ................... . 40
W in n e  m acice w czesne dobre g a tu n k i. 15

j, dzik ie i  b lu sz c z ...............................  12
M aliny  w ielk ie  czerw one i b i a ł e   5
A kacye b i a ł e ....................................................  20
K rzew y  o z d o b n e .............................................. 20
R óże fran c u sk ie , k rz a k i n i s k i e ............... 35
K am elie  now e za  100 od 25 złr. do . .  45 
S z p a ra g i flance 5 le tn ie  6 z łr., 2 le t. 2

złr., 1 l e t n i e ......................................  —
T ru sk aw k i a n an as , i  poziom ki m iesię .. 
G w oździki p e łn e  i p ięk n e  g run tow e . .  
G ryfy  róż n ow ych  za  sz tu k ę  z r. 1869 

. 10.: cent., 1870 i 1871 15 cen t, 1872 
i 1873 20 c e n t..............................................

100 
złr. ct,
45 50 
30 50 
35 50 
25 50 
75 50

12 50 
10 50 

4  50 
15 —
15 50 
30 — 
45 —

50
10 8  —

5 —

Grumnieka poczta Tarnów.

(4693 2-3) Stanisław  Korsynek.

DENTYSTA
Lekarz specyalny chorób 
ustnych, ordynuje od lOtej 
do 3ciej, (dla ubogich bez­
płatnie od 8mej do 9tej).
Ul. Franciszkańska N. 151.

4715 (3-6)

Med. płynny

C u k i e r  ż e l e z i s t y
(syr. fe rri oxidati H agerl) 

w edług  u lepsznoej m etody  Dra Hagera 
n a  n iedokrw isto ść  i je j  sku tk i.

I d aszk a  złr. 1.20, p ó ł d aszk i ct. 60.

Gastrofan
szczegó lny  śro d ek  n a  choroby  żo łąd ­

kow e. 1 flaszka 70 ct.

Maść żelezista
n a  odm rożen ia . 1 p u sz k a  40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska

Herbata Dawida
n a  k asze l i słabości piersiow e.

1 p a c z k a  20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński proszek uo zębów
n a jn iezaw o d n ie jszy  środek  do czysz­

czen ia  zębów .
1 d a sz k a  w ody do u s t  60 cent.

1 p udełko  p ro szk u  do zębów  30 ct.

Płynne mydło żeleziste
(Jo p rędk iego  leczen ia  św ieżych ran .
1 flaszka 1 fl. —  p ó ł flaszki 50 cent. 
w  n a jlep szć j ja k o śc i m a zaw sze n a

sk ład z ie  4657 (-?)
J ó z e f  G - o l d w a a s e r
w  K rakow ie , n a  S trad o m iu  w  dom u 

D eichesa.

W sprawie kolei wschodnio węgierskiej. 
Odezwa.

W y w iązu jąc  sie  z pow ierzonego  sobie z a d a n ia , k o m ite t p rzed sięw zią ł w szelk ie  k r o k i , k tó re  do­
s trz e ż e n ia  p raw  ak c jo n a ry u sz ó w  za  p o trzeb n e  u w aża ł, i  p ró cz  daw nie jszych  pod ań  i p ro testó w  w niósł 
w  o sta tn ich  cz a sa c h , łączn ie  z k o m ite tem  lw ow skim , m em o ran d u m  do N ajjaśn ie jszeg o  C esa rza  
F ra n c isz k a  Jó z e fa , do J .  E . pp. m in istrów  A ndrassego , Z iem iałkow skiego , B a n h an sa  i K erk ap o leg o , 
do se jm u  w ę g ie rsk ie g o 'i do depu tow anego  D e a k a , w szystko  w celu  w y jed n an ia  za p ła ty  k u p o n u  w 
lipCu b. r. zapad łego , tn d z ież  kuponów  n a d a l p ła tn y ch .

O d J E .  m in is tra  sk a rb u  o trzy m ał k o m ite t za pośredn ic tw em  tu te jsze j Iz b y  hand low ej zap ew n ie­
n ie  szczerej o p iek i n a d  p raw am i akcjonarjuszów .

H A N D E L

H. F R I T S C H A
W  KRAKOWIE

o trzym ał tra n sp o r t

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiej

w różnych gatunkach — z tego same­
go źródła, co dawniej sprowadzał 
były dom h a n d l o w y  pod firmą: 
Antoniego Hólzla.

Szćżególniej zwraca uwagę na je ­
den gatunek herbaty, znaną familijną 
po 2 %  złr. za funt.

 Kupujący naraz 10 funtów
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden funt jako rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
wprost dó handlu, a herbata w o- 
plombowanych paczkach będzie na­
tychmiast odesłana. (4565 11-?)

Handel tenże poleca się także

z  winami
w równych gatunkach, tak węgier­
skich jako też zagranicznych. Szcze- 
golnićj wina czerwone, mając zna­
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo­
nych jako to: butelka starego Er- 
lauera 65 cnt., Yóslauera 80 cent., 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 fl. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki jakoteż na garnce i beczki.
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pom y śln e  sk u tk i dadzą  się o siągnąć  je d y n ie  przez  zw ołan ie  n adzw yczajnego  zg ro m ad zen ia  akcyo- 
n ary u szó w  do P e sz tu  "i pow zięcie  "tam że u ch w ał n a  drodze p raw a w y k o n ać  się da jących . K om ite t 
u w aża ja c  śro d ek  te n  ja k o  j e d / n i ę  do ce lu  p ro w ad zący , p ostanow ił łą c z n ie  z kom itetem  lw ow skim  
zw ołać ogó lne zgrom adzen ie . G dy zaś do tego  p o trz e b n ą  jest. liczb a  15,000 sz tu k  ak cy j, w ezw ał p o ­
p rzedn io  °P. T . ak cy onaryuszów , ab y  n a  opędzen ie  w ydatków  kw otę  po 50 k r. w. a. od akcy i sk ła ­
d a li ,  n ad m ien ia jąc  p rz y te m , iż ty łk o  ty ch  P . T . p o siadaczy  ak cy j, ja k o  p rzy stęp u jący c h  do w spól­
nego d z ia ła n ia  u w aża ć  b ędzie , k tó rzy  za liczkę  p ow yższą  z ło żą . . . .

P on iew aż  w e L w ow ie zg łoszono  10,000 ak cy j, w  K rak o w ie  zaś oko ło  8000 ak cy j, p rze to  kom ite t 
m ia ł u z asad n io n a  n a d z ie je , iż  P . T . ak cy o n ary u sze  d b a jąc  o m ien ie  sw oje, p rz y stą p ią  do d z ia ła n ia  
w  j a k  n a jw iekszćj liczbie" i zap ew n ią  z łożen ie  15,000 sz tu k  a k c y j; n ie s te ty  je d n a k  d o zn a ł k o m itą t 
gorzk iego  zaw o d u , n a p o ty k a ją c  n a  n a jw ięk szą  ze s tro n y  P . T . p o siad aczy  akcy j o b o ję tn o ść , ^ b o ­
w iem  w K rakow ie złożono do tychczas w k ład k i za  3,700 a k c y j, w e L w ow ie zas za  3,800, t. j .  do- 
p iero  połow ę ilo śc i do zw o łan ia  ogólnego zg rom adzen ia  p o trzeb n e j.

O bo ję tność  ta  j e s t  tern w ięcej zas tra sza jącą , a lbow iem , je ż e li  P . T . akcyonaruysze,^ u su w a jąc  sie 
od w spólnego d z ia łan ia , zm uszą  ko m ite t do zaw ieszen ia  sw oich czynności i ro zw iązan ia  s ię ,  w arto ść  
akcyj do tąd  sz tu czn ie  pod trzy m y w an a  sp ad n ie  do n ic  n ieznaczącej kw oty , a  P . T . ak cy o n ary u sze  
u tra c a  n iepo  .ro tn ie  część m a ja tk u  sw ojego.

A by odw rócić ta k ie  n ie szczęśc ie , kom ite t p ostanow ił odezw ać się po ra z  o s ta tn i do 1 . akcyo- 
n ary u szó w  i w zględn ie tych  P . T . ak cy onaryuszów , k tó rzy  chw ilow o w kładk i zap łac ie  n ie  m ogą, 
p o p rzestać  n a  z łożen iu  z ich  s tro n y  p isem nego  zo b o w iąza n ia , iż w k ład k i te  po u k o ń czen iu  sp raw y  
zap łacą .

W  w y k o n an iu  ty ch  p ostanow ień  k o m ite t w zyw a: . . . .
1) ty ch  P  T  akcyonaryuszów , k tó rzy  d o tychczas w k ład k i po 50 k r .  n ie  z a p ła c ili , a  zap łac ie  m a ją  

m ożność, ab y  w k ładkę tę  n a jd a ló j do d n ia  20 lis to p ad a  b . r. w  k an to rze  b a n k ie rsk im  W go 
T adeusza T arasiew icza W ry n k u  g łów nym  w K rak o w ie  z ło ży li; . . .

2) ty ch  P . T . akcy o n ary u szó w , k tó rzy  n a  swój k o sz t n a  zg rom adzen ie  w alne  do P e sz tu  je c tia c  
c h c ą , a b y  d e k la ra c ją  p isem n ą  w te j m ierze z w yszczególn ien iem  ilości posiadanych  ak cy j, n a j­
dalej ’ do d n ia  20 lis to p a d a  b .‘ r. w pow yższym  k a n to rz e  z ło ży li; n a re sz c ie  .

3) ty ch  P . T . ak cy o n ary u szó w ,-k tó rzy  obecn ie w k ład k i zap łac ić  n ie  m o g ą , a b y  n a jd a le j do d n ia  
20 lis to p ad a  b. r. podp isa li w pow yższym  K an to rze  zo bow iązan ie , iż  w k ład k i po 50 k r. od 
ak cy i po  u k o ń czen iu  sp raw y  zap łacą . . . .

J e ż e li  do dn ia  20 lis to p ad a  b. r. p rz y s tą p i do d z ia ła n ia  do sta teczn a  liczb a  akcy o n ary u szó w , ko m i­
te t zaw ezw ie P . T . p o siad aczy  akcy j d o ‘sk ła d a n ia  sw ych akcyj w kasie  m iejskiej w K rakow ie  i 
poczyni odpow iednie k ro k i do zw ołan ia  nadzw y cza jn eg o  zg ro m ad zen ia  ak cy o naryuszów  do P esz tu .

J e ż e li  zaś P . T . ak cy o n a ry u sze  i n a  to  w ezw anie ob o ję tn o śc ią  odpow iedzą i do tego  te rm in u  n ie  
z b ie rze  sie p o trzeb n a  ilość  ak cy j, k o m ite t w idząc z ża lem  n iem ożność  sku tecznego  d z ia ła n ia  n a  p rz y ­
szłość, zakończy  czynności sw oje i rozw iąże  s ię , sk ła d a ją c  c a łą  odpow iedzialność za  szkody  z tąd  
w y n ik łe  n a  ty ch  P . T . akcyonaryuszów , k tó rz y  o b o ję tn o śc ią  sw oją zw ołan ie  zg ro m ad zen ia  ogólnego
un iem o żeb n ili. . , , ,  S. . ,

N ie u lć g a  najm n ie jsze j w ątp liw ości, iż po ro zw iązan iu  k o m ite tu , k tó ry  a g ita c ją  we w szystkim i 
w iększych  m iastach  k u rs  ak cy j pod trzym uje , ak cy e  stracą  sw oją w arto ść  i takow ej m e odzysk u ją , 
albow iem  osoby  m ocno w całe j sp raw ie  in te reso w an e , n ie  d o zn a jąc  ze s tro n y  ak cy o n ary u szó w  ż a ­
dnego  oporu , p rzep ro w ad zą  n a  ich  n iek o rzy ść  n a jszk o d liw sze  uch w ały , j a k  to  z re sz tą  n as tąp iło  n a  
o sta tn ich  zg rom ad zen iach  w  Peszcie . _ . v . .

Dlateo-o ko m ite t p o n aw ia jąc  pow yższe w ezw anie, m a n a d z ie ję , iż  tak o w e n ie  p o zostan ie  bez slsut- 
k u  i P .° T . ak cy o n ary u sze  n ie  b ęd ą  trw a ć  w o b o ję tnośc i, m a jąc  n a  p am ięc i tę  p ra w d ę : „iż ci ty lk o  
p raw a  n ab y w ają  i p o s ia d a ją , k tó rz y  j e  b ro n ić  m a ją  o d w ag ę11.

Od komitetu akcyonaryuszów kolei wschodnio-węgierskiej.
K raków  3 lis to p ad a  1873. 4718 (2-3)

Dr. F. WilKosz.
przew odn iczący  k o m i'e tu .

Członkowie komitetu: Jan Kanty Kirchmayer, Albert Mendelsburg, Dr. Oettinger,
Tadeusz Tarasiewicz, Dr. Ferdynand Weigel, Ignacy Żółtowski.
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l O O  s z t u K  m i e t ó w  w i z y t o w y c ł i  5 0  l s : r .  w .

S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

Z PRACOWNIA
monogramów, pieczątek wypukło tłoczonych, biletów wizytowych,

adresowych i nagłówków listowych

HEHRYRA ŻYCHONIA
• / /  _ _ ' 41 W i a r . .  i K A C Y ,

przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie
zaszczycony medalem na Wystawie Krakowskiej w roku 1872 za piękny i tani wyrób wymienionych artykułów, 

poleca niniejszóm Szanownej Publiczności poniżej wymienione- artykuły po następujących cenach:
100 listów  i 100 k o p e rt w raz  z w ybiciem  monogramu w  ró żu y eh  k o lo ra c h ....................................od 2 .— w yżej.
50  listów  i 50 k o p e r t w raz  z w ybiciem  monogramu w  ró żn y ch  k o l o r a c h ................................. od I .—  w yżój.
100 listów  i  100 k o p e r t w raz  z w ybiciem  Imienia i N azw iska ............................................................  od 2.50 w yżej.

100 listów  i 100 k o p e rt w raz  z w ybiciem  białćm dwóch lub trzech  l i t e r .......................................od— .75 w yżej.
100 sz to k  Biletów wizytowych n a  białym matowym k a rto n ie ................................................................ od— 50 w yżój.
100 sz tu k  Biletów wizytowych n a  białym glancownym kartonie  .......................................................° “  ■ -
100 sz tu k  Biletów wizytowych n a  marmurkowym glancownym karton ie  ...................................... od 1.20 w yżej.
100 sz tu k  Biletów wizvtowych n a  drewnianym kartonie .......................................................................... od l.— w yżój.
100 sz tu k  Biletów adresow ych n a  białym matowym kartonie  ...............................................................°d — -75 wyżój.
1  r y z ę  8 9 [480 ark .] n a g ł ó w l c ó w  listow ych z p ap ie rem  ..................................od dOU w yżej.
X r y z a  4° [480 a rk .]  n a g ł ó w l t ó w  listow ych z p ap ie rem  ..................................od 5 .—  w yżej.
A O O O  kopert handlowych dużych (H auf) w raz z n ag łów kiem  .......................................................  *  z*r - *"•

5 0 0  kopert handlowych dużych  (H anf) w raz  z n ag łów kiem  ..........................................................*  z łr. 7 5  kr.
f O O O  sz tu k  p l e c z ą t e l Ł  n a  l a k o w y m  p a p i e r z e   .................*  z łr. 50 kr.
f lO O O  sz tu k  p i e c z ą t e k :  w  ró żn y ch  ł c o l o r a o b  ..................................................... “  z łr . —  .kr.

B y tow an ie  s tę p ia  n a  m osiądzu  1 z łr . —  z herbem  lub  godłem  od 2 złr. do 4  z łr. —  S tęp e l je s t  w łasn o śc ią  zam aw iającego  
i  u ż y ty  b y ć  m oże do p ieczętow an ia  jak iem .

H jjg r Utrzymuje na Składzie zapas gotowych monogramów w różnych kolorach w pu­
dełku po 100 listów i 100 kopert za 1  złr. 5 0  centów.

Na żądanie przesyła się wzory.
Zam iejscow e zam ów ien ia  u sk u te czn ia ją  się  za  p rzesłan iem  p ó ł n a leźy tosc i, p o zo s ta jąca  resz tę  z a  p o b ran iem  pocztow em .

Wszelkie inne roboty uskuteczniaj? się punktualnie i po umiarkowanej cenie.

X O O  s z t u K  T o i l e t ó w  a d r e s o w y c h  7 5  K r .  w .  a .
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W  drukarni „Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


